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Miejsce i czas wydarzeń Spiczyn, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Spiczyn, dwudziestolecie międzywojenne, szkoła
podstawowa w Spiczynie, nauczyciele, atmosfera w szkole

 
Wygląd i klimat szkoły w Spiczynie
[To był] dwupiętrowy, duży, ładny budynek. Na samej górze uczyły się dzieci i scena
była zrobiona, [można było wystawiać] przedstawienia.  Woźny był,  [utrzymywał]
porządek. Kierownik, ten Białko, umiał to prowadzić. [Kiedy] zaczynały się lekcje, to
zawsze na korytarzu, na samym dole wszystkie dzieci [odmawiały] modlitwę i potem
[kierownik] przemawiał. [Uczniowie] musieli słuchać, bo on wiedział jak się dzieci
zachowują, nawet jak wyjdą ze szkoły.
Pamiętam, [jak] jeden raz [powiedziałam], że nie mam zeszytu. [Kierownik] kazał iść
do domu po zeszyt, ze Spiczyna do Zawieprzyc. Nie [byłam] jedyna, kilkoro nas
wyszło, [nauczyciel] wiedział, że na pewno nie pobiegniemy, ale wyprosił z lekcji.
Baliśmy się,  poszliśmy [do]  takich ogródków szkolnych [i]  przesiedzieliśmy całą
godzinę.
Pani Pokorna, mieszkała na Stawku. Jak było parę razy przedstawienie w zimie, to
brała  z  Zawieprzyc,  [tego]  kto  brał  udział  w przedstawieniu,  do siebie  do domu
nocować. Pani Fajchrowa była [surowa], u niej musiało być, tak jak ona powiedziała.
Te panie nie były złe, dobre były. Jak się chodziło do Spiczyna, to chciało się chodzić
do tej szkoły, bo nie była [to] zła szkoła.
Wszystko ropą wysmarowane, podłogi, wszystko, ale czysto było. Nie to, że tam była
ta szkoła zaniedbana. Woźny [dbał], było napalone w zimie, ciepło [było].
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